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Buchanan o pokoju. — Chłopi po stronie bolszewików*

Nędza aprowizacyjna w Krakowie.
Po oświadczeniach hr. Lamezana. —  Agraryuszowskie apetyty. —  Krajowy organ odzie­
żowy. —  Niema mielca! —  Los dzieci robotniczych. —  Co ssę dzieje ze skonfiskowanymi 
towarame? —  Pokątny handel. —  Konieczność energicznej akcyi ze strony robotników;

kwestyą konsumu.
Przed paru dniami podaliśmy w „Naprzodzie" 

odpowiedź hr. Lamezana, kierownika krajowego 
urzędu gospodarczego, deputacyi krakowskiej ra» 
dy gospodarczej — na zapytania w kwestyi apro* 
wizacyi miasta Krakowa. Przypomnimy z tej od* 
powiedzi hr. Lamezana, że chleb jest zapewniony 
tylko do marca i że niezrealizowane przed tygo* 
dniem karty chlebowe należy uważać za przepadle.

W  ten sposób — zgoła bezpodstawnie! — lud* 
nośc Krakowa, systematycznie nękana brakiem 
chieba, została pozbawiona za caiy blizko ty* 
dzień nawet tej skromnej — tak niezmiernie skro* 
mneji — poicyi chieba, jaka się jej należy! Dla­
czego? Dlaczego w innych miastach monarchii nic* 
ma czegoś podobnego? Dlaczego takie rzeczy nie 
zdarzają się w \V.edniu lub nawet w Bielsku?...

Gdy zastanawiamy się nad robotą owego krajo* 
wego urzęła gospodarczego, trudno nie skonsta* 
tować, iż wiuocznie znajduje się pod silnymi wply 
wami agraryuszy... Te sympatyc agraryuszowskie, 
przeszkauzające namiestnictwu wywrzeć należyty 
nacisk na agraryuszy różnych kategoryi, nieza* 
wodnie w znacznej mierze przyczyniają się do wy* 
tworzenia chronicznej klęski chlebowej i mącznej 
w kraju. Robotnik mimowolnie zastanawia się nad 
tem nierównem traktowaniem przez organa rzą* 
dowe — z jednej strony robotnika, który pod naj* 
surowszym rygorem kar musi pracować w zmili* 
taryzowanych przedsiębiorstwach, a z drugiej — 
agraryuszy, którym wolno widocznie nie dostar* 
czać ludności zboża po cenie, która im wydaje się 
niedogodną... Przypominamy, iż niedawno namiest 
nik hr. Huyn deputacyi robotniczej oświadczył, 
iż potrafi użyć środków energicznej presyi na 
agraryuszy. Konsumenci miejscy, spodziewali się 
akcyi istotnie energicznej. Nie mogą bowiem to* 
lerować, by krajowy urząd gospodarczy byl orga* 
eem agraryuszy!

Ludność krakowska oczekuje teraz uporządko* 
wania dostawy mąki do Krakowa i obstaje przy 
realiżacyi starych odcinków chlebowych — mimo 
dekiaracyj hr. Lamezana!

Wkrótce rozpoczyna funkeyonowanie drugi kra* 
jowy urząd — ludowej odzieży i obuwia. Nicste* 
ty, zorganizowany został zapózno. Obecność w u* 
rzędzie tym posła naszego tow. dra Mar ka ,  jako 
wiceprezesa jest rękojmią, że urząd ten — tak wa* 
Źny obecnie, gdy ani odzież ani obuwie nie są w 
cenie dostępne szerszym warstwom konsumentów, 
będzie rozwija! swą pracę wed.ug linii właściwej. 
W  każdym razie pożąda.nem by było wprowadzę* 
nie do urzędu i do jego organów doradczych jak 
największej liczby reprezentantów ludności pracu* 
jącej. A  nadewszystko, rzecz ważna, aby urząd 
rozpoczął pracę jaknajszybciej! Czy przypominać, 
w jakiej odzieży i w jakiem obuwiu chodzą po sio* 
cie i po mrozie 'kobiety po „ogonkacn" lub dzie* 
ci do szkól?...

Przechodzimy do trzeciej ważnej sprawy — 
mleka, którego w Krakowie coraz mniej i które do* 
chodzi do cen niemożliwych — 3 kor. Dwa zarzą* 
dzenia tu są potrzebne — 1) aby mleko docho* 
dzilo w pierwszej linii do osób najbardziej potrze* 
bująeych, a więc chorych i dzieci, gdyż obecna or* 
ganizacya krytyki nie wytrzymuje, i vy rezultacie 
przeważnie zamożna ludność ma mleko; 2) aby 
otworzono Królestwo dla dostawy mleka; w tym 
celu deputacya krakowskiej ludności pracującej 
powinna udać się do gen. guberniom lubelskiego.

Krakowskie organizacye robotnicze przy współ* 
działaniu posłów socyalistycznych już przygoto* 
wują ten ostatni krok.

Teraz znowu inna kwestyą — rozdziału skonfi* 
skowanych w Krakowie towarów. Hr. Lamezan 
„prywatnie" objaśnił deputaeyę krak. rady gospo* 
darczej, że skonfiskowane towary spożywcze są 
przydzielone — konsumom. Jakim?? Dotychczas 
nasze informacye świadczą, że znane w Krakowie 
konsumy żadnego lub prawie żadnego przydziału 
nie otrzymały! Np. z zapasów, skonfiskowanych 
w sklepie p. Lisowskiego (herbata i bulion) z n i* 
k o mą  cząstkę dostał tylko konsum urzędniczy. 
Nic natomiast nie dostał np. konsum kolejarzy.

Któż więc dostaje? Konsum oficerski? namiest* 
nictwa? Wiedeń? Ta sprawa wymaga wyjaśnień 
i reform. Magistrat mógłby tu wiele zdziałać, ob< 
stając przy swem prawie otrzymywania (z zapa* 
sów skonfiskowanych) towarów niezbędnych dla 
ludności miasta (nici!!). Obecnie panuje komplet* 
na anarchia w zakresie konfiskowania — konfi* 
skuje sąd, polieya, magistrat i t. d. — Należy sto* 
sunki unormować, i prawa konsumentów miejskich 
j ak naj szybciej uwzględnić.

Tymczasem 'głodujący konsument krakowski 
zdany jest na łup lichwy pokątnej, która święci 
orgie straszne. Wszędzie grasują ciemne indywi* 
dua, sprzedające pokątnie mąkę, cukier (wagona* 
mi!) i t. d. Ostatnio nawet cykorya Francka (ska* 
wińska) lub surogat kawy („Enrilo") są sprzeda* 
wane z nadwyżką 300—400 proc. ponad cenę no* 
minahią!!

Co ma czynić robotnik w takich warunkach? 
Czem ma się żywić? A  nadewszystko, czem ma 
karmić swe dziecko? Czem się stanie nasze spo* 
łeczeństwo, jeśli wyrośnie nowe pokolenie — sla* 
be, absolutnie niezdolne od niczego? Przy tej 
sposobności wspominamy, że partya nasza zorga* 
nizowała w Krakowie dziecinne ogniska, spełnia* 
jące rolę niezmiernie doniosłą. Niestety, fundusze 
już się wyczerpują. Spodziewamy się, że czynniki 
miarodajne (centrala odbudowy) pospieszy z po* 
mocą .finansową! v

Naszkicowaliśmy w słowach powyższych szereg 
postulatów krakowskiej ludności robotniczej, nie 
cierpiących żadnej zwłoki. Ze wszystkiego, cośmy 
powiedzieli wynika jedno niezbicie —- konieczność 
wielkiej samodzielnej ekonomicznej akcyi prole* 
taryata krakowskiego.

Bez sprężystej organizacyi, bez rzutkiej akcyi, 
bez umiejętnego wykorzystania momentu — nie 
będzie nic. Siła, wpływ, energia — dziś rozstrzy* 
gają! Stąd przed miejscowym komitetem partyj* 
nym wyrasta szereg poważnych konkretnych za* 
dań gospodarczych, którym podołać powinien i 
musi.

Tu podniesiemy na razie dwa zadania.
Pierwsze — umiejętnie a silnie poprzeć całą 

masą, całą siłą robotnika krakowskiego usiłowa* 
nia naszych delegatów w radach i komisyaeh apro* 
wizacyjnych, naszych radnych w sądzie miasta, na* 
szych posłów w Kole i parlamencie.

Drugie — utworzyć w Krakowie wielki konsum 
robotniczy. Dziś, gdy w konsumach są zorganizo 
wam wszystkie niemal grupy ludności, dziwne by 
było, gdyby robotnik został niczorganizowany pod 
względem spółdzielczym Na ostatniej naradzie 
aprówizacyjnej robotników krakowskich gorąco 
bronił "'tego projektu tow <’ r M i r e k  t ’”  i -

na możliwość uzyskania kredytu na konsum ro* 
botniezy. Oczywiśue muszą być dokładnie zbada* 
ne warunki, wyszukani kietownicy etc.

Jeśli się pokaże, iż przeszkody są do zwalczę* 
nia — należy rozpoc/ać żywą akcyę organizacyj* 
ną. Drukarze już przystępują do organizacyi wła* 
snego konsumu (niewiadomo dlaczego magistrat 
przetrzymuje statuty!) Stolarze też powzięli po* 
dobną myśl. Te wysiłki możemy zespolić.

Sytuacya gospodarcza jest trudna. Nikt nas nie 
uratuje, jeśh mc matujemy siebie sami. Pamiętaj* 
my, że i w zakresie gospodarczej pracy mają 
znaczenie wielkie słowa; „Internacyonalu“ , iż ro* 
botnicy sami siebie wy zwolić winni:

Nie zbawi ludu Bóg ni król,
Bohater nie ostoni —
Oswobodzenia pełna mo<
Spoczywa w naszej di oni!

Dokoła pokoju.
Zmiana tonu koalicyi wobec rządu bolszewickiego.

Cdy dc państw koalicyjnych doszły pierwsze 
wieści o zaimerzoueiu przez Rosyę zawieszeniu 
broni i wszczęciu rokowań pokojowych, próbowa* 
ły one przeciwdziałać temu, naciskając na główną 
kwstfic rosyjską; zajęły przytępi stanowisko igno* 
rujące rząd bolszewicki, jako jakiś chwilowy wy* 
skok. nie mogący reprezentować legalnie Rosyi.

Petersburskie „Izwiestja" przytaczały n. p. pi* 
sennie oświadczenie szefa francuskiej misyi woj* 
skowej w Rosyi, Bertheleta, przesiane Duchonino* 
wi za pośrednictwem gen. Szczerbaczewa, w któ* 
rem on podnosił, iż Frahcya nie uznaje kompe* 
tencyi Rady komisarzy ludowych (czyli gabinetu 
Lenina) i przekonana o patryotyzpiie naczelnej 
komendy rosyjskiej wierzy, że nie wda się ona 
w żadne zbrodniczą, rokowania" i że armia ro* 
syjsku wytrwa na froncie przeciwko wspólnemu 
nieprzyjacielowi.

Wojskowy zaś a t t a c h e  amerykański groził 
wstrzymaniem dowozu do Rosyi amunicyi (mniej 
już coprawda potrzebnej) i środków żywności, do* 
póki sytuacya w kraju się me wyjaśni. Wywóz do 
Rosyi rozpocznie się dopiero po ukształtowaniu się 
tamże trwałej władzy rządowej, która mogłaby 
zostać uznaną przez Stany Zjednoczone.

Wstrzymane nawet zostaną statki, mające go* 
towe ładunki z zamówieniami dla Rosyi.

Obecne jednak rządy państw koalicyjnych zo* 
ryentowaly się, i*, władza Lenina nie jest tak kru* 
chą i przemijającą, jak sądziły, i że jego atut wo= 
bec sfer ludowych i wojska spoczywa właśnie w 
tem, że kwestyę pokoju z dziedziny pobożnych 
westchnień i nieokreślonych zapowiedzi wprowa* 
dził na porządek dzienny. Co więcej, że jego plany 
agrarne /solidaryzowały z nim nieprzeliczone wło* 
ściaństwo rosyjskie.

Próbują tedy innej takty-ld... Zwłaszcza, że po 
katastrofie Duehonina przekonały się, iż liczyć na 
opór generalicyi rosyjskiej nie sposób, bo taki o* 
pór złamią podkomendni.

Charakterystycznem jest z tego punktu widzę* 
nia Oświadczenie ambasadora angielskiego, Bucha* 
nana, wygłoszone wobec — nie wymienionych 
bliżej przedstawicieli prasy rosyjskiej.

Pan Buchanan nie podjął wprawdzie bezpośre* 
dniej konferencyi z rządem bolszewickim, lecz dro* 
gą okolną zakomunikował stanowisko rządu an* 
gielskiego. Otóż, Anglia nie uznając zasady, iżby 
umowa zawarta przez poprzedni autokratyczny 
ząd rosyjski nie miała żadnej mocy wiążącej dla 
łemokracyi rosyjskiej, gdyż taka zasada podkopy* 
wałaby wszelką stałość umów międzynarodo­
wi cb --limo t<> nic zamierza .powoływaniem si.
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na traktaty zniewalać sojusznika, który nie chce 
dalej współdziałać, aby uczestniczył we wspólnych 
wysiłkach.

W  słowach tych mieści się chęć nie palenia osta* 
tecznego mostów w stosunku do dziś leninowskiej 
Rosyi.

Przypomnijmy, iż swego czasu wobec Grecyi, 
która nie była związana żadną umową z koalicyą, 
stosowano ze strony Anglii najostrzejsze formy 
blokady i przymusu, powołując się na to, że nie 
spełnia ona lokalnej, wewnętrznie^baUfańskiej u* 
mowy — popierania Serbii.

Natomiast usiłował Buchanan działać reflektują* 
co na rewolucyjną opinię rosyjską: zarzucał, że 
Rosya "demokratyczna nie może osiągnąć pokoju, 
któryby miał znamiona demokratyczne, skoro 
chce pertraktować odrębnie z cesarskiemi.Niem* 
cami, stwarzając dla tychże podobne ułatwienie, 
jak usunięcie z gry jednostki bojowej tak zna* 
cznej, jak armia rosyjska.

Tu Buchanan spotkał się w argumentacyi ze 
swoim kolegą francuskim Noulensęm; który pod* 
nosił, iż jakaś dobra wola Niemiec nie da poko* 
ju demokratycznego, skoro owo państwo jest pod 
względem ustroju cesarskim, pod względem celów 
imperyalistycznem.

Buchanan stawia przed oczy Rosyi możność o* 
siągnięcia pokoju demokratycznego, ale wspólnym 
wysiłkiem sprzymierzonych i przy użyciu odwro* 
tnej taktyki: wpierw należy osiągnąć porozumie* 
nie co do ogólnych celów wojennych, a potem 
dopiero dążyć do zawieszenia broni.

Jako dalsze stadyum tego łagodnienia kaolicyi 
w stosunku do obecnej Rosyi uważać należy treść 
depeszy iskrowej rządu rosyjskiego, donoszącą, iż 
sojusznicy godzić się mają w zasadzie na rokowa* 
nia rosyjskie w sprawie zawieszenia broni, przy* 
czem depesza podaje, iż „wzięli w rachubę nie 
tylko nasz (t. j. rosyjski) front, lecz i front soju* 
szników‘.‘

Te słowa wymagają wyjaśnienia: chodzi tu naj* 
widoczniej o wojska rosyjskie na uzależnionym 
od Rosyi froncie rumuńskim, oraz o oddziały ro* 
syjskie, rozsypane na wspólnych frontach, a nie o 
zawieszenie broni przez całą koalicyę. — Słowem, 
koalieya uważa-za bezowocną walkę z pokojowym 
prądem Rosyi, poczytuje front rosyjski za 
stracony dla wojny, nie chce jednak przez zerwa* 
nie z Rosyą utracić wpływu na jej pokojowe za* 
biegi, chce nadal mieć dłoń na pulsie rosyjskim.

♦•' *
Kolicya zgadza się na rokowania m  wszystkich 
frontach? - -  W  zamiarze przeciągania rokowań 

i uniemożliwienia odrębnego pokoju?
Rada komisarzy ludowych prawdopodo* 

fenie w ciągu rokowań pokojowych natychmiast 
depeszami iskrowemi podawać będzie do wiado* 
mości oświadczenia przedstawicieli mocarstw 
wojujących i to wojskom sprzymierzonym i naro* 
dom nieprzyjacielskim. Tak samo szeroka publl* 
czność będzie powiadamianą o przebiegu roko* 
waó. Wedle nadesziych wiadomości sojusznicy 
zasa.l: czo oświadczyli swą zgodę, by z naszej 
strony rozpoczęto rokowania w sprawie zawie* 
szenia broni, przyczem wzięli w rachubę nie tyl* 
ko nasz front, lecz i front sojuszników, pod wa* 
runkiem, że nie cofniemy się ani o jedną wiorstę 
i nie dostarczymy wojskom niemieckim żadnych 
środków żywności.
Oświadczenie angielskiego ambasadora Buchanana 
w Petersburgu w sprawie pokoju. — Anglia zbada 
warunki pokoju po ustaleniu się rządu w Rosyi.

Angiciski ambasador Buchanan przyjął przed* 
stawiciełi prasy rosyjskiej i zapewnił ich o współ* 
czuciu Anglii dla narodu rosyjskiego. Oświadczył 
on: Nie żywimy żadnej niechęci do Rosyi i jest 
zupełnie nieprawd;.isccm, jakobyśmy na wypadek 
zawierania przez Rosyę odrębnego pokoju, rozwa* 
żali jakieś kary, albo zarządzenie przymusowe.

Dalej ino /» a oświadczył:
Czy jest prawdopodobne, że cesarz Wilhelm, 

skoro raz nabędzie pewności, że armia rosyjska, 
jako jednostka bojowa, już więcej nie istnieje, 
podpisze trwały demokratyczny pokój, taki, jak 
tego pragnie naród rosyjski? Pokój, jak on projek* 
tuje, jest pokojem imperyalistycznym. Jeżeli je* 
dnak sprzymierzeni nie mogą wysiać przedstawi* 
cieli do rokowań o zawieszenie broni, to jednak są 
oni gotowymi, skoro'tylko utworzony będzie trwa* 
ły rząd, odpowiadający ogólnej woli narodu rosyj* 
skiego, wraz z nim rozważyć cele wojenne i możli* 
we warunki sprawiedliwego, trwałego pokoju.

Wreszcie ostrzega! Buchanan demokracyę rosyj* 
ską i oświadczył: Wiem,,że wasi przywódcy ma* 
ją szczere życzenia, aby wprowadzić braterstwo, 
ale mówy skierowane przeciw Anglii, oraz dsiłowa 
nia podejmowane po to, aby w naszym kraju wy* 
wołać rewólucyę, umocniły tylko naród angielski 
w decyzyi, aby wojnę prowadzić do końca i spo* 
wodowały go do skupienia się około obecnego 

, rządu.

Generał Szczerbaczew upoważniony do rokowań 
pokojowych. — Demobilizacya już się rozpoczęła.

Kopenhaga. BK. Doniesienie przedstawić, biura 
Wolffa: Demobilizacya rosyjska już się rozpoczę* 
la. General Szczerbaczew został zamianowany 
giówuokomenderującym i otrzymał pełnomocni* 
ctwo rozpoczęcia rokowań pokojowych. Roko* 
wania te dotyczyć mają tylko frontu rosyjskiego.

Japonia nie wypowie wojny Rosyi.
Ambasador japoński podaje do wiado* 

mości, że Japonia nie miała, ani też nie ma za* 
miaru wypowiedzenia wojny Rosyi. Jeden z człon 
ków ambasady zaprzeczył pogłosce, jakoby mię* 
dzy Anglią a Japonią istniał układ, według które* 
go Japonia ma wypowiedzieć wojnę Rosyi, gdyby 
Rosya zawarła z Niemcami pokój odrębny.

Bratanie się na frontach.
Jak donoszą dzienniki rosyjskie, rokowania po*

kojowe między Rosyą a mocarstwami centralnemi
coraz widoczniej odbijają się na froncie losyjskim. 
Jakby w jednej chwili zapomniano dawnych krwa* 
wych zmagań się, nastały stosunki koleżeńskie, 
żołnierze świadczą sobie nawzajem uprzejmości i 
usługi i wzajemnie zpewniają się o uczuciach 
przyjaznych. Na niektórych odcinkach bojowych 
komendy obu stron pozwalają żołnierzom swoim 
do przekraczania linii bojowej, również oficerowie 
obu stron odwiedzają się wzajemnie i świadczą so* 
bie usługi w sposób rycerski. Kwitnie też na tym 
froncie handel zamienny między żołnierzami. Wo* 
góle, jak podkreślają dzienniki rosyjskie, nie mo* 
źna sobie już dziś wyobrazić, by po tych stos.un* 
kach, jakie teraz panują na tym froncie, mógł paść 
choćby jeden strzał. Komendy rosyjskie, chcąc 
podkreślić swoją lojalność i usposobienie przyja* 
cielskie, usunęły się od obsługi dział, oprócz nieli* 
cznych oficerów i żołnierzy japońskich.

Wycofano również z tego frontu lotników fran* 
cuskich.

Przed ofenzywą niemiecką na zachodzie:
Rząd amerykański w swym tygodniowym spra* 

wozdniu z sytuacyi politycznej zapowiada — jak 
informuje „Daily Telegraph” — że Niemcy przy* 
gotowują na froncie zachodnim wielką zimową 
ofenzywę, gdyż pragną wymusić rozstrzygnięcie je* 
szcze przed czynnym wkroczeniem Ameryki.

Pokój w ciągu miesiąca.
Sztokholm, 12 grudnia.

Nowy poseł rosyjski bolszewik Orłowskij o* 
świadczył w Jnterwiewie, że spodziewa się po* 
wszechnego pokoju w ciągu miesiąca. Bliski po* 
kój odrębny porwie za sobą koalicyę. Jest niemo* 
żliwem dla Rosyi, aby płaciła wszystkie długi da* 
wnego rządu, te długi muszą być odpisan.e

W ojna  P a n a m y  z  AusŁryą.
Nowy Jork, 12 grudnia.

Reutera donosi: Panama wypowiedizała Austro* 
Węgrom wojnę.

Sytuacya dla 'bolszewików 
coraz pomyślniejsza.

M-we reformy.
Reforma sądowa w Rosyi i sądy rewolucyjne.
Agencya Havasa donosi 12 b. m. z Pe* 

tersburga. Dekret rządu bolszewickiego znosi 
wszystkie dotychczasowe sądy wojskowe i cywil* 
ne, których miejsce mają zająć sądy z wyboru. 
Znosi się również prokuratorye, adwokatury i u* 
rząd sędziów śledczych. Śledztwo prowadzi sę* 
dziu wyrokujący. a oskarżycielem, względnie o* 
brońcą obwinionego może być każdy obywatel, 
posiadający prawa obywatelskie i polityczne. Iwo 
rzy się też osobne sądy i ewolucyjne, złożone z 
prezydenta i 0 robotników i chłopów, które mają 
sądzić wszystkie zamachy kontrrewolucyjne.

Zwycięstwo bolszewików przy wyborach 
na froncie,

Petersburg. (Pet ag.) Wybory do konstytuanty 
zakończyły się nu cal. m froncie północnym. Mion 
szewici otrzymali 1 proc., socyaliści rewolucyjni 
mniej więcej jedną trzecią, a bolszewici przeszło 
po.owę oddanych głosów. Przeszło 15 proc. wstrzy 
mało się od głosowania.

Starzy ambasadorowie bez pensyi,
Petersburg. (Pet. g.) Bank włościański i bank 

szlachecki są zamknięte. Ich agendy przejął bank 
państwa. Z rozkazu komisarza ludowego Trockie 
go pozbawiono szereg konsulów i ambasadorów zv 
granicą prawa do pensyi i stanowisk państwo 
wych, ponieważ nie chcieli pracować na propozy- ? 
cyę Sowietu pod kierownictwem jego władz, iak 
to uchwalił drugi wszech rosyjski kongres. . ,

Chłopi po stronie bolszewików!
Dekret Lenina, odbierający ziemię cerkwi, kla« 

sztorom i obszarnikom, wywołał wśród chłopów 
żywe echo. Pod wpływem jego chłop rosyjski o* 
puszcza obóz soc. rewołucyonistów 1 przyłącza 3ię 
do bolszewików. Dzieje się to w ten sposób, że 
prawica soc. rew. (Awksentjew) i centrum (Czen 
now) tracą %vplywy, gdyż chłopi przechodzą do le* 
wicy te.iże partyi (Kamkow, stary Natanson i zna* 
na terorystka Spirydonowa), ta zaś lewica znajdu* 
je się w ścisłym w związku z bolszewikami. — To 
przesunięcie się ujawniło się na ostatnim kongre* 
sie włościańskim i w wyborach do konstytuant**.

ZwoSnienśe jeńców wojennych
w  kosyś,

Budapeszt. „A  Vilag“ donosi z Haparandy: Pio* 
trogrodzki Sowiet opracował projekt, zapewnia* 
jący jeńcom wojennym równouprawnienie oby* 
wateiskie ze wszystkimi innymi, przebywającymi 
w Rosji cudzoziemcami.

Piotrogrodzka komenda wojenna rozpoczęła już 
zwalnianie jeńców.

M anifestacye  m ło d z ie ży  
w W arszaw ie .

We wczorajszym numerze „Naprzodu” donosi* 
liśmy o demonstrcyi robotniczej w Warszawie, 
która odbyia się w ubiegłą niedzielę, obecnie pi* 
sma podają, że 10 b. m.$oszlo do poważnych zajść, 
-Uórych bezpośrednim powodem była niezalatwio* 
na sprawa więzionego kom. Piłsudskiego i sprawa 
Szczypióma.

Tym razem na ulice wyszła młodzież, ażeby 
wobec Rady regencyjnej i gabinetu manifestować 
na rzecz Piłsudskiego i Szczypióma. Zajścia roz* 
poczęły Się przed południem i rozgrywały się w 
połowie ulicy Marszałkowskiej aż do Wspólnej i 
po przecznicach.

Policya otrzymała posiłki z prezydyum przy 
Alejach Jerozolimskich i z ekspozytury przy ul. 
Chłodnej.

Interweniowało wojsko.
Na Miodowej tłum usiłował przedostać się pod 

pałac arcybiskupi, aby demonstrować przeciw 
członkowi Rady regencyjnej arcybiskupowi Ka- 
kowskiemu. Tam go jednak nie dopuszczono.

Pod pałacem Kronenberga, gdzie na pierwszem 
piętrze od frontu urzęduje prezydent ministrów p. 
Kucharzewski, zebrali się w znacznej liczbie de* 
monstranci, śpiewając „Gdy naród do boju” . Do* 
szlo jeszcze do zajść w Alejach Jerozolimskich i u 
zbiegu ich z Nowym Światem. Dokonano w ciągu 
dnia kilkudziesięciu aresztowań.

Podczas demonstracyi wszędzie rozrzucono ode* 
zwy, zaopatrzone tytułem ..Żądamy odpowiedzi?',. 
Domagano się w nich, zwracając się wprost do Ra» 
dy regencyjnej i gabinetu, odpowiedzi na palące 
kwestye bzezypiórny i komendanta Piłsudskiego.'

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 12 grudnia. 

Urzędowo donoszą 12 grudnia:

Wschodni teren wojny:
Zawieszenie bronL

Włoski teren wojny:
Pomiędzy Brentą a Piavą uzyskaiiśmy sukcesy 

w miejscowych walkach.
i>zef sztabu generalnego.

KKON1K.A.
Kraków, środa 12 grudnia.

Mąka na chleb. Miejskie biuro aprowizacyjne 
wydało w dniu dzisiejszym piekarzom zapasy mą* 
ki na chleb na 3 najbliższe dni. Obecnie dostawa 
mąki chlebowej chwilowo się polepszyła.

Sprzedaż mięsa. W dniu 13 b. rn. otwarte będą 
trzy dalsze jatki z mięsem z ramienia wojennej 
Centrali handlowej i wojskowego zakładu obrotu 
bydłem.

Wywóz cukru. Wczoraj policya krakowska 
przytrzymała pięć wozów (!) na których wieziono 
do Królestwa Polskiego znaczną ilość cukru bez 
kart, nabytego u handlarzy na Kazimierzu. Zapasy 
cukru skonfiskowano.

Kuchnia obywatelska przy ul. Franciszkańskiej 
zydaje obiady z potrawami napól surowymi, jak 
o miało miejsce dzisiaj. Widocznie kontrola nad 

kuchnią pozostawia wiele do życzenia, skoro mogą 
zachodzić wypadki podobnego, odbijającego się 
na zdrowiu stolowników niedbalstwa.



N r .  286 „ N  A  P  R Z  O D “ 3

Niedola, aprowizacyjna w Galicyi.
Mowa, tow. posła Liebermarsna, wygłoszona w parlamencie 21 listopada.
Przedział 93G.GiiG cetn. metr. zboża zamiast 17 milionów! —  ' . Ł ' —
Jak traktowano nas na obczyźnie? —  „Polska korona cesarza Karola błyszczeć Będzie

nad pustynią".

I za frontem — mówiłem z nimi. Jest to jakby 
duchowa epidemia. Wszystkie pragną umrzeć, 

I wszystkie tęsknią za śmiercią, za spoczynkiem, 
ponieważ ich siły są juz na wyczerpaniu. Nie mo* 
żna patrzeć na to, moi panowie! iNtiwy odmawia* 

im posłuszeństwa, wrcc v vyd i u na kamień, 
lozpacz dochodu do • olecu /ustanówcie się, 
eksceicncyo i wy p*iiOv» le z lządu, dokąd steru* 
emy! Przestrzega się was! Jeśli tal aalej szło 

Cs-I. .e, przyjdzie uo jednej z największych rze* 
zi, jakie były kiedykolwiek.

Często słyszymy w tej Izbie, że austryackie 
i niemieckie dywizye ndpoiły krwią swoją ziemię 
naszego kraju ojczystego i wzywa się nas ciągle 
do wdzięczności. Ale co ten biedny kraj, którego 
może nie znacie, musiał wycierpieć dla obrony 
monarchii! Nie mówię o krwi, o strumieniach 
krwi, które dzieci tego kraju przelały w armii 
austryackiej, ale o tych niesłychanych cierpie* 
uiach. Wojska milionowe przetaczały się po na* 
szej ziemi. Raz przyszli Rosyanie, wlekli nas z so* 
bą i prześladowali. Potem przyszły znowu nasze 
wojska i wlokły nas ze sobą, wrzucały do więzień 
i wieszały bardzo wiele ludności. Potemj rozpró* 
szóno ludność na wszystkie cztery wiatry. Czy 
dzieci tego kraju, które furya wojny -wypędzi* 
la z ojczyzny, znalazły przychylne przyjęcie? Syk 
nienawiści i pogardy słychać było wszędzie wo* 
koło nich.

Teraz zabiera się nam wszystko. Pan minister 
może tu przywodzić cyfry i mówić, że się teraz 
z Galicyi wywiezie 36.000 cetn. metr. ziemnia* 
,ków. Dlaczego nie uderzy się w pierś i nie poda 
tych cyfr, które odnoszą się do zboża? Dlaczego 
nie opowie Izbie, że krajowi brakuje 14.000 wa* 
>onów zboża. Dlaczego nie myśli o tem, ażeby to 
cjuantum innych produktów, które zamierza wy* 
cisnąć z kraju, poddać rewizyi wobec tego, te 

ność przymiera głodem i nie otrzymuje chleba? 
Mówi się w dyplomatycznych kołach, że au* 

stryacki cesarz włoży na głowę koronę polską. 
Tak, to jest piękna rzecz. Ale, moi panowie 
ministrowie, jeżeli nie tylko na to jesteście, aby 
się giąć przed koroną, ale także, aby jej prawdę 
powiedzieć, to powiedzcie cesarzowi, że jego 
polska korona będzie błyszczała nad pustynią, 
nad zdeptanym, porytym, napół wygłodniałym 
na pół wymarłym krajem — że nad takim krajem 
panował będzie. Powiedzcie to cesarzowi, a speł* 
nicie dobry patryotyczny uczynek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

II.
Mamy w Galicyi filię Wojennego zakładu obro* 

tu zbożem, która wogóle nie ma serca i zrozu* 
mienia dla kraju. Tą centrala zdaje sią upatrywać 
swe zadanie w tym, aby kraj wykorzystywać na 
rzecz każdego innego czynnika, każdego innego 
kraju koronnego, ale nie w tym, aby zabezpieczyć 
,.aprowianiowanie kraju. Zważcie panowie te 
iiczoy; zostały mi one podane przez fachowca: 
W normalnych czasach produkuje Galicya 14 mi* 
lionów cetnarów metr. zboża. To atoli me wystar* 
cza dla wyżywienia kraju, dowozi się jeszcze 3 mi* 
iiony cetn. metr., co tworzy razem 17 milionów. 
Jeśli teraz weźmiecie panowie pod uwagę rok od 
1 sierpnia 1916 do 1 sierpnia 1917, to przekonacie 
się, że wojenny zakład obrotu, zbożem przydzieli: 
młynom galicyjskim tylko 900.000 cetn. metr. do 
rozporządzeniu. Porównajcie liczby! 900.000 za rok 
ubiegły wobec 17 milionów w czasie pokojo* 
wyui — co za .hoi endalna różnica, oburzająca do 
ostateczności różnica!

Jeżeli się s.yszy sKargi, że wieśniacy nie otrzy* 
mują ua.iy am ous.ru, to dotyczy to także lud* 
nosci miejskiej. W rrzemyśiu i innych miastach — 
mówię tu dla przykładu o Przemyślu, aie to co 
.Iow,,, o .....ii luiobCte odnosi się wogóle do lud* 
ności miejskiej — otrzymało bardzo wielu Kari. 
na cukier. Serce się krwawi, gdy się wróci do oj* 
czyzny i ujrzy te skulone postacie, które opiera* 
ją się o sklepy, czekają godzinami. Są tam zią* 
czeni Polacy, Żydzi, Rusini — narodowych różnic 
niema. Ludność ta kłębi się u drzwi i progów 
rozmaitych spekulantów. Trwa to całe godziny, 
cale dnie — ale nie dostają nic. Teraz wyobraź* 
cie sobie, panowie kobietę: wraca, mając w rę* 
ku pełno kart, do domu, do swych dzieci. Nafty 
niema. I tak siedzi ona w ciemności, z zmęezo* 
nym na śmierć ciałem, z rozstrojonymi, z poszar* 
panymi nerwami. Wyobraźcie sobie tok myśli 
tej kobiety! Wyobrażam sobie, że całą noc czu* 
wała tak wśród swych dzieci. A  oto dzień wscho* 
dzi! — świta! Jakie to piękne! Dzień z światłem 
swoim, z pełnią swych nadziei i z pełnią tego, 
co jest nieprzewidziane w życiu. Ten świt jest dla 
niej torturą, męką... ponieważ zapowiada, że znów 
trzeba powtarzać ową drogę cierpieniu z poprze* 
dniego dnia. Moi panowie! Czy pojmujecie tedy, 
Że ta kobieta, ta żona żo nierza, popada w roz* 
pacz, że wychodzi na ulicę i chce umrzeć? Mó* 
wiłem z tymi kobietami, na które wojna świato* 
wa rzuciła całą niedolę kraju, znajdującego się

Sprawy parlamentarne.
Austro*węgierska ugoda kwotowa.

Z Wiednia donoszą: Nuncyum deputacyi kwoto* 
wej austryackiej Rauy państwa wystosowane do 
deputacyi kwotowej sejmu węgierskiego, zawiera 
wniosek ustalenia kwoty w dotychczasowym sto* 
sunku na razie na przeciąg jednego roku. Takie 
uregulowanie sprawy zalecono dlatego, ponieważ 
należy czekać na rezultaty i nowe takty, które wy* 
woła pokój ogólny i ponieważ nadto istnieje mo* 
żno.ść uzyskania w ciągu jednego roku podstawy 
do trwałego ustalenia stosunku kwotowego. Depu* 
tueya kwoMwi wychodzi z założenia, że szkody 
wojenne wszelkiego rodzaju muszą być pokryte 
ze wspólnego funduszu.

Przedłużenie moratoryum.
Wczoraj we Wiedniu odbyła się w ministerstwie 

sprawiedliwości ankieta w sprawie moratoryum ga 
iicyjskiego, w której prócź min. bchauera wziął 
udział cały szereg referentów ministerstwa.

Po zreasumowaniu obrad min. spraw, dr Schauer 
oświadczył, że rząd nie widzi na razie powodu do 
zmiany dotychczasowego systemu i że morato* 
ryum musi być przedłużone do 1 lipca 1918. We 
wschodniej Galicyi, w powiatach wyswobodzo* 
nych w tym roku moratoryum w całej rozcią* 
glości pozostanie nadal w mocy, tak, że tam sę* 
dzia nawet w poszczególnych wypadkach nie bę* 
dzie mógł uchylić moratoryum.

Nauczyciel, czy agitator 
departamencki.

Z Jasła otrzymujemy liśt, donoszący, iż dr Ja* 
nik, eks*redaktor N. K. N*owej „Gazety Polskiej" 
w Dąbrowie (w dawniejszych czasach: eks*radykał 
zwalczany przez klerykałów i wygryziony przez 
nich ze Lwowa) osiadł obecnie na profesurze w 
gimnazyum jasielskiem, gdzie wykłada historyę.

Z listu sądzić można, że dr Janik uważa swoją 
pracę nauczycielską za kontynuacyę działalności 
redaktorskiej i agitacyi departamenckiej, gdyż 
przeplata swoje wykłady rozważaniem obecnych 
stosunków politycznych, które nagina do napaści 
na Piłsudskiego.

Ongi za czasów swego radykalizmu p. Janik 
w książce swojej o Kołłątaju pomstował na wste* 
czników, którzy działalność względnie pamięć 
Kołłątaja usiłowali zohydzić: Później, jako re* 
daktor gazety N. K. N*owej, nietylko posuwał 
się do układania niesmacznych panegirycznych 
chwalb na cześć p. Jaworskiego — wielbiąc go, ja* 
go polską „Arkę przymierza" (tak!) lecz nie cofał 
się przed żadnym atakiem na lewicę niepodległo* 
ściową w Królestwie.

Ze szczególną zaś zaciekłością miotał się na 
twórcę żoinierza polskiego.

Bądź, jak bądź w Jaśle podobne wycieczki p. 
Janika w dziedzinę najbliższą, do niedawna krwią 
pisaną, wywołują silne oburzenie.

List, któryśmy otrzymali, piętnuje dosadnie to, 
ażeby pod pokrywką nauczania szkolnego, ważył 
się ktoś nie umiejący zapomnieć o swych poprze* 
dnich agitałorsko*dziennikarskicb funkcyach, de* 
prawować młodzież, usiłując w nią wszczepiać nie*

poszanowanie dia człowieka, który w przełomowej 
chwili wojny światowej, okrył się niezapomnianą 
dla Polski zasługą!

Z chwilą, gdy p. Janik z redaktora subsydyowa* 
nego pisma staje się nauczycielem, płatnym z fun* 
duszów publicznych nie wolno mu z katedry 
szkolnej robić samowolnie placówki dla ataków 
tego rodzaju i obrażać uczuć licznych uczniów i ich 
rodziców!

P. O. W. w Rosyi.
„Unia" radomska przytacza wiązankę ciekawych 

iniormacyi o Polskiej organizacyi wojskowej w Ko» 
syi, pochodzących od jednego z uczestników, 
przybyłych niedawno z Kijowa.

P. O. W. została założona na Ukrainie i w Ro* 
syi przez ennsaiyuszów wysianych przez naczelną 
komendę w Warszawie, na której czele stai wów* 
czas I. Żulinski, który następnie zginął bohater* 
sko w Legionach.

P. O. Vv. ugruntowała się przeważnie tam, gdzie 
były większe ośrodki ksztamącej się poiskiej 
uriodziezy: obok okręgu kijowskiego, do ktorego 
luueząl liilornuitor „dnu" istniały okręgi: peters* 
ourski, moskiewski, saratowski, odeski, żytomier* 
ski,
z,a czasu pobytu Rosyan w Królestwie — broni do* 
starczał tamże w znaczniejszej mierze okręg ki* 
juwski, ktorego uicsiruuzuoy komcauant pod o* 
kiem ochrany i wywiadowców wojskowych umiał 
gromadzić oraumugi, amumcyę, materyały wybu* 
piłowe l wysyia, tę cenną zdooycz nad* W lsłę.

Po zajęciu Warszawy i caicgo Kroiestwa przez 
państwa centralne ogromnie utruunioncm zostało, 
rzecz jasna, porozumiewam się oudziaiow po tam* 
tej stronie irontu z giowucni kierownictwem; 
nczue pouory osmhiaiy akiao tych odpzia.ow; z za* 
ascnterowanych, ktoryen przenoszono w organiza* 
cyi na listę rezerwy, korzystano o tyle, iż można 
oyło przez nich otrzymywać broń i uzyskiwać in* 
ite świadczenia.

U swoim okręgu opowiada ów informator, że ml* 
ruo znacznych uuytkow pozostali ćwiczyli się na* 
ual w wieozy teoretycznej, a po części i prakty* 
cznej. O kilkanaście wiorsi od rcijowa przerabiano 
musuę w szyku zwartym lub w tyralierze.

Po wybuchu rewolucyi w Rosyi „peowiacy" u* 
tworzyli w Kijowie kadry miircyi obywatelskiej, 
zaczęli oticyaime wydawać dokumenty z pieczątką 
„Mihcya poiska w Kijowie", dopomagali legami* 
stom uo ucieczki z niewoli rosyjskiej: z ich pomo* 
cy skorzystał między innymi kap. /.uiaut i podp. 
Minkiewicz.

krzy postoju I dywizyi polskiej w Kijowie, P. O. 
W. tamtejsza rozwmęia szeroką akcyę, celem u* 
świadannauia żołnierzy Poiakow.

Polityka, która pod wpiywem rewolucyi rosyj* 
skiej sunie rozwinę.a się wsrod młodzieży, odcią* 
gnęia sporo tejże oo zauan P. U. W.

Mimo to informator „unii" stwierdza, że P. O. 
W. trwa w Rosyi uauai — i douaje: Wszyscy ocze* 
kujemy, gdy na rozkaz komenuanta (Piłsudskiego) 
przywdziać będziemy mogli mundur" i mamy na­
dzieję, ze tyluletnia nasza praca wyda pion."

Tortury w patiróżaeft kolejami.
Nieopaiane wozy kolejowe.

Do tortur, jakie przebywają cywilni podróżni 
w zaniedbanych brudnych wozach wskutek bra* 
ku miejsca, wzgięume-scisku, w następstwie tego 
wskutek spózmen pociągow, dodał zarząd kole* 
jowy na porę zimową oalsze.

Z podwyższeniem taryt osobowych w czasie 
wojny o 30, następnie o 80%, zastanowił zarząd 
koiejowy ogrzewanie wozów osobowych, szcze* 
gótme wozow przeznaczonych dla cywilnych po* 
drożnych kosztem ich zdrowia i życia, względnie 
pozostawił to ogrzewanie do woli personaiu ma< 
szynowego.

Równocześnie polecał zarząd kolejowy podró* 
żnym ogłoszeniami w czasopismach ubieranie się 
we futra i ciepłą odzież. Jakżeż mają się do tej 
rady zastosować b i edni ,  którzy futer i ciepłych 
ubrań nie posiadają i których zimno najbardziej 
dotykać Wreszcie przy silniejszym mrozie nawet 
futra przed torturami zimna w wagonach podczas' 
dłuższej podróży nie wiele chronią.

W odpowiedzi na odnośną interpelacyę w Ra* 
dzie państwa oświadczył p. minister kolejowy, że 
zarząd kolejowy zaoszczędza wskutek nieogrze* 
.vania wozów 300.000 ton węgla miesięcznie.

Na to oświadczenie os upiała Rada państwa 
i nawet nie zapytała p. ministra kolejowego, na 
jakiem właściwie obliczeniu polega to jego twien

Subskrybujcie VII. pożyczkę wojenne!
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dzenie, następnie p. ministra zdrowotności, czy 
iłość podróżnych, którzy po torturach w czasie 
obecnej jazdy wskutek przeziębienia chorują i gis 
ną nie przewyższa cyfry zaoszczędzonych ton we* 
gla i czy takie postępowanie zarządu kolejowego 

^może być tolerowanem.
Z praktyki wiadomo, źc dokładne obliczenie 

oszczędności w tym kierunku jest wykluczónem. 
Niektórzy sumienni maszyniści ogrzewają nadal 
pociągi, inni mniej sumienni ogrzewają zaledwie 3 
pierwsze wozy przeznaczone dla oficerów, 
większa zaś część niesiimiennych nieogrzewa 
wcale.

Praktykowane wynagradzanie maszynistów i u* 
rzędników ogrzewalń tantyemami za oszczędno* 
ści z ogrzewania wozów jest niemorulnem i daje 
sposobność do nadużyć.

Przypominamy sobie, że w czasie nadzwyczaj* 
nego braku węgla kamiennego w latach 1910—1911 
prowadzili szefowie oddziałów I, IV  i V  G. M. i 
W. c. k. dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie 
pod okiem tej dyrekcyi handel węglem kamień* 
nym na wielką skalę.

Ponieważ biedni zwykle futer ani też ciepłych 
ubrań nie posiadają i do powyższego ogłoszenia 
zastosować się nie mogą, powinien p. minister 
kolejowy zarządzić dostarczanie im do podróży 
futer i ciepłych ubrań...

Kołomyja się rusza...
Zebranie obywatelskie w sprawach aprowizacyi* 
nyeh. — \ ... . * ' J

\  . U . .  V  —  Niedołężna gospodarka magu 
stratu, —  Wzburzenie wśród łudności.

Kołomyja, w grudniu.
Kilka dni temu odbyło się zebranie, na którym 

przed specyalnie zaproszonymi mężami zaufania 
złożyli sprawozdanie delegaci, którzy jeździli do 
Wiednia w sprawie polepszenia aprowizacyi mia* 
sta. Na sali zjawiło się kilkaset kobiet, żon robo* 
tników i rzemieślników. Kobiety te, które dzień 
przedtem demonstrowały przed starostwem i ma* 
gistratem z powodu braku chleba i mąki, przyszły 
na zgromadzenie przypomnieć czynnikom powoła* 
nym o obowiązkach, jakie spełnić powinni wobec 
głodnej i zziębniętej ludności. W  zagajeniu dr Kra* 
śnicki wyraził zdziwienie z powodu zebrania się

Żądaj w n ę d iis  I prenumeruj

„ P R Z E G L Ą D  Ś W IA T O W Y "
miesięcznik bogato iliuslrowany, poświęcony wszystkim 
gałęziom wiedzy. Wychodzi 15 go każdego miesiąca. — 
W roku 1913 rozpoczynamy aruft „ LIUS i KOWANEJ ENCYKLO- 
PEOYI POURĘCZNEJ", jako premię Oszpłatnę dla naszy.h pre­
numeratorów, Prenumerata roczna 40 K, półrocz-ia 20 K. 
Redakcya i Administracya: Dąbrowa Górnicza, ul. Sien­

kiewicza 21, Polska.
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|  Ba.r Narodowy |
p l. M a ry a c k i 3

poleca swą rcstauracyę i bufet, śniadania, obiady 3 f 
tuz i kolacye, duły wybór wędlin wiejskich czysto qja 
ąm wieprzowych. —- Ceny przystępno. — Wina tra 

austryackie i węgierskie, ezerwone i białe. Her- ^  
bata. Piwo beczkowe. ac

„niepowołanej publiki". Przeciwko temu wystąpił 
aptekarz tow. Łopatka podnosząc, że właśnie 
przyszła ta część ludności, którą najbardziej obe* 
cnie się krzywdzi i którą sprawa chleba niestety 
najbardziej obchodzi, W  ostrych słowach napię* 
tnował tow. Ł. stanowisko radnych miejskich, z 
których ani jeden na to zebranie nie przyszedł 
i zwrócił uwagę na fakt, że dopóki w radzie nic 
zasiędą przedstawiciele klasy robotniczej, dopóty 
żądania i potrzeby ich będą zawsze ignorowane.

Delegaci w sprawozdaniu swem (ks. Wójcik i dr 
Schorr) opowiadali przez godzinę, jakie wrażenie 
zrobił na nich minister Hoefer i hr. Lamezan. — 
Obaj delegaci podnieśli ogromną pracę (!) „nasze* 
go czcigodnego prezesa i posia." W dyskusyi 
nad sprawozdaniem prof. Czajkowski i tow. Ło* 
patka wskazali właściwe zło, przyczem podnosili, 
że rząd centralny ma!o nam daje, a i to co daje, 
nie jest należycie rozdzielane. Tow. Ł. napictrio* 
wal należycie smutną w skutkach „działalność" p. 
Kleskiego, jako burmistrza miasta (obecnego na 
sali). Żadnej a żadnej kontroli nie prowadzi się 
nad kupcami, którzy sprzedają cukier, mąkę, naftę. 
Kart od kupców wcale się nic odbiera, skutkiem 
czego mąka kosztuje 6 K za 1 kg., a cukier 12 K. 
Karty na naftę rozdaje magistrat pod golem nie* 
bem. Niektóre osoby kilka dni z rzędu tracą na 
wydobycie karty na pobór nafty, której potem o* 
trzymać w sklepie nie może.

Oto skutki braku kontroli. Kompletny brak za* 
palek, świec, soli — pomimo, że towar ten tutejsi 
kupcy dostali. Ale co to wszystko obęhodzi nasz 
magistrat. Do założenia sklepów magistrackich, 
miejskiej rzeźni i t. d. — nie ma — według oświad* 
czenia burmistrza — ludzi i pieniędzy. A  niedolę* 
żny ten zarząd miasta nie chce dopuścić do powo* 
łania przybocznej rady aprowizacyjnej. Wszelkie 
uchwały zebrań są stale ignorowane. Ale spokoj* 
nym i potulnym mieszkańcom znudziła się ta go* 
spodarka, przynosząca korzyść krewnym i znajo* 
mym kliki magistrackiej. Wzburzenia, jakie panu* 
je między biedną ludnością, nie powstrzyma żadna 
kurenda, żadne obiecanki.

Władze powinny czemprędzej przystąpić do 
kontroli nad lichwiarzmi i spekulantami wojenny* 
mi, a wszelkie „centrale" lokalne oddać do dyspo* 
zycyi komitetów obywatelskich.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 12 grudnia. 

Urzędowo donoszą 11 grudnia:
Zachodni teren wojny 

Front wojsk ks. Ruprechta; We Flandryi i od 
Skarpy do Somny rozwinęły się po południu wie* 
lokrotnie żywe walki artyleryi.

Front niemieckiego następcy tronu: Działalność 
ogniowa była na całym froncie żywą. Wojska atae 
ko we niespodziewanem uderzeniem wzięły z nie* 
przyjacielskich rowów na północny wschód od 
Craonne 22 Francuzów. Na innych odcinkach wzię 
to jeńców w walkach wywiadowczych.

Silne użycie formacyi lotniczych na froncie fran* 
cuskim doprowadziło do gwa.łownych walk po* 
wietrznych. Nasi przeciwnicy utracili 11 aparatów 
i 1 balon na uwięzi.

Wschodni teren wojny:
Nic nowego.

Macedoński teren wojny:
Nie było żadnych większych działań bojowych.

Włoski teren wojny:
Po obu stronach Brenty i wzdłuż dolnej Piavy 

chwilami wzmożona działalność artyleryi.
Pierwszy generalny kwaierumirz: batiendoEfŁ,

Z miasta*
Drobna sprzedaż węgla. W  interesie niezarr-o* 

żnej ludności Krakowa ogłosił magistrat rozporze* 
dzenie w sprawie drobnej sprzedaży węgia. Po* 
cząwszy od 12 b. m. okręgowe biura węglowe wy* 
dawać będą na miesiąc grudzień asygnaty na wę* 
giel, opiewające na 1—2 cetn. metrycznych. Biur 
takich jest 21 w calem mieście.

W  Kollegium wykładów naukowych (Ry­
nek, A - B  39):

Środa: red. dr Ant. Beaupre: „Początki roman* 
tyzmu w Anglii" (Byron).

Czwartek: prof. G. Feliński. „Seminaryum Wy* 
spiańskiego" o godz. 6 wieczór; red. Czapiński: 
„Powiastki filozoficzne i dyalogi Voltaira“ .

Kursa literackie (ul. św. Anny 2).
Czwartek: prof. dr Feliks Kopera: Pierwsi mała* 

rze odrodzenia w Polsce (z ilustr.).

Krajowy Zakład d a umysłowo cho­
rych w Koberzynie

p r z y j m i e  m a s s s m l s t ^ *
Kandydat musi być: wyzwolonym ślusarzem, z egzami­

nem na maszynistę, egzaminem na palacza i dłuższą pra­
ktyką jako maszynista.

Płaca wynosi 1600 K, dodatek funkc. 576 K. 3 dodatki
3-letnie po 200 K, mieszkanie w Zakładzie z opałem 
j oświetleniem, dodatek droiyźniany aż do odwołania 
w wysokości od 35°/o zasadniczej płacy (zależnie od sto­
sunków rodzinnych) oraz prawo poboru artykułów ży­
wności z mag izynu Zakładu po cenie kosztów. Posada 
będzie nadana prowizorycznie na rok, poczem w razie 
zadawalniająeej służby nastąpić może stabilizacya.

Iłeflektanei mają wnieść podania, poparte świadectwami 
slużbowemi, w terminie do 18 grudnia b. r. do Dyrekcyi 
Zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzynie.

JUZ W YSZEDŁ!

W Administracyi „Maprzodw4*
do nabycia

Cena 2 *211  ker*
tylko za gotówkę lub za zaliczką. 

Porto  przesyłki polecone] 45 hal.

I
KONCESYONOWANE

BIURO INFORMACYJNE
I  W SPRAWACH KREDYTOWYCH

l i  B2UR0 OGŁOSZEŃ 
| FELIKSA STATTERA

przeniesione zostało do lokalu

| przy iii Grodzkiej L. 13.
t a l

w W.eliczce
uchwaliła zniżyć stopę procentową od wszyst­
kich wkładek na 4 1/a°/o od 1 stycznia 1918.

Dyrekcya.

Chłopca starszep
na stałą posadą

przyjmie zaraz. R e d ak c y a  „PRAWA 
L U D U 45, K rak ów , D una e w sk te g o  5.

8  HALERZY
(za kartkę ko­
respondencyj­
ną) kosztuje 
tylko mój głó- 
wny katalog, 

fe .S W  który na. żąda* 
■■hi&aaśr nie darmo wy­

syła:
pierwsza Fabryka Z9garów 

JAN KONKA0
c. i k. nadworny dostawca 

BrUx Nr. 1357. (Czechy).
Niklowe lub stalowe An­
ker zegarki K 16'—, 18'—, 
20'—. Zegarki wojenne Ra­
dium niklowe lub stalowe 
K 18'-, 22 26'-- Biało
metalowy (glorya sreoro) 
podwójnie kryty ańker 
remont, zegarek K 28'—, 
30'—, Goldynowy anker 
remont, zegarek podwój­
nie kryty K 36'—, 38 —. 
Srebrno Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40'—, 50'—, 60'—. 
Budziki i zegary ścienne 
w wielkim wyborze. 3-le- 
tnia gwarancja. Wysyłka 
za pobraniem lub zwrot 

pieniędzy.

Szyld
drewniany

do sprzedania.
Wiadomość w biurze 

ogłoszeń Stattera, ulica 
Grodzka 13.

■ p r z y zakupnach proszą sią. 
powołać na' nas ze* pfsmó.l

Dobra i rnale fo3wa>ki, ka­
mienica, lasy, kopalnia i 
terena naftowe, odziały 
naftowe brutto i netto, 
najkorzystniej można ku­
pić lub sprzedsć przez Kcn- 
css. Biuro pośrednictwa

la l i  DiiBiijlsSitp
we .wis, pl Sernard̂isski L li.

Kupuję I 
sprzedaję

złoto, srebro, brylanty, 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary,
segarki oraz sztuczne zę­
by, płacę najwyższe ceny,

Józef Cyankiewicz
Zskład jegansistałwiki i jobiltrs&i 

Kraków, Sławkowska 24

Zajęcia biuawego
na 2 godziny dz ennie
(wieczorne) poszukuje
panna z długoletnią 

ta k ty k ą  biurową.
Zgłoszenia pod „Praca4 
•izyjmuje Biuro ogło­

szeń St itera, Kraków, 
Grodzka 18.

iiSlillślislisiSEsljol
     1 '■*

Kilka zdolnych samodziel­
nych Sił krawieckich mę­
skich i żeńskich poszu­

kuje się. 
Zgłoszenia osob sle przyj­

muj Pralnia „WISŁA", Pod­
górze, Nadwiślańska 10.

P  A N h f t
z działu dregueryjnego lub 
z galanteryjnego znajdzie u* 
mieszczenie zaraz pod dobry? 
mi warunkami. Zgłoszeniu.o~ 
sobiste: Marka 18, purte'r, 
drzwi Nr. 1. między 4—5-łą 

popołudniu.

P ś a n t s t K a
udziela lokcyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warto.- Zgłoszenia m ędzy 
godz. 2 —4 po poł. ul. Pioirat 
Michałowskiego 15, ofic. po­

przeczna, f. p. nu t rawo. 
o»o«®<io8a*8ł*e90ff#
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